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PRZEDPŁATA. ,Knr)er Zagłębia* kosztuje 
w Sosnowcu z odnosaeniem 1 pocztą rocznie 
marek 360. półrocznie marek 180, kwartalnie 
— — mk. 90, miesięcznie mk. 30

OGŁOSZENIA. Za feden wiersz petitu lub le­
go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro- 

ii.Biiue  ̂ logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe-
 *-■ *'• *nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1. _________

Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC-
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wlecz. W niedziele 1 święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
Interesantów tylkc td 1—t  w p o t I od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIAprzyjmuJe Kan- 
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow.
Akc. .Reklama Polska* 

stkie Biura ogłoszeń
Warszawie i wszy- 
kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie k o m u n ik a t y  instytucji prywatnych i społecznych
podlegają opłacie.

Cena pojedynczego egzemplarza mk. 2.00 (Na G. Śląsku 50 f®siH), SOSNOWIEC, czwartek dnia 2 września 1920 roku Nr. 201 Rok XV

Z aw iad om ien ie .
Właściciele aptek m. Sosnowca niniejszym mają zaszczyt po­

wiadomić ogół mieszkańców, że w myśl rozporządzenia Minister­
stwa Zdrowia z powodu powołania pracowników aptekarskich do 
armji, zmuszeni są do wprowadzenia następujących godzin pracy:

1) Apteki z dniem 1 września, aż do odwołania, będą 
czynne od godziny 8-mej rano do 7-mej wieczór.

2) Co druga apteka będzie dyżurowała od 7-mej wieczór.
.3) Apteki dyżurujące od 7-mej wieczór, wydawać będą

lekarstwa tylko za receptami, oznaczonemi przez p.p, Lekarzy 
słowem „pilne",

4) W aptekach dyżurujących drobne artykuły wydawane nie 
będą, za wyjątkiem środków trzeźwiących i przeczyszczających,

5) W niedzielę i święta apteki będą dyżurowały, jak do­
tąd, kolejno co druga apteka.

6) W porze obiadowej od 12 — 3 apteki będą zamykane 
kolejno co druga.

Powołując się na powyższe, upraszamy Szanowną publicz­
ność w celu równomiernego rozłożenia pracy o zgłaszanie się 
do aptek możliwie w godzinach przedpołudniowych i odbieranie 
zamówionych lekarstw przed 7 -m ą  godziną z wieczora.

1148 Właściciele aptek m. Sosnowca.

Przerwa w ro k o w a n ia ch
pokojowych.

KINO

„ZACISZE11
Od 31 sierpn a do 6 września 1920 r.

Znakomitą kr6- R f * r ł i n i  w nie,r(,'rDaa,l wIowa ekranu r  rd llC C S K d . D C I UEll 6 aktach farsie p.t.
nŁAKOMSTWO

z ojkla 7-miu grsechtw głśwnjoh.
U . a g a i  Farsa ta vr całej Enropie wywołała entuzjazm wśród 

dorosłych, dzieci i młodzieśy.

Do Warszawy powróć-- 
li z M ńska Litewskiego 
członkowie delegacji poko­
jowej, posłowie na Sejm: 
Dąbski, Stanisław Grabski, 
Barbcki i Kiernik wraz z kil 
ku rzeczoznawcami. Reszta 
delegacji pozostała w Miń­
sku, oczekując na dalsze 
dyspozycje, zależne od 
konferencji przybyłych do 
Warszawy delegatów, z 
rządem.

Po odbyciu czterech 
posiedzeń, nastąpiła więc 
przerwa w rokowaniach.

Wobec niekulturalnego 
zachowania się bolszewi­
ków względem delegacji 
polskiej i wobec dokony­
wania stałych utrudnień de­
legacji w porozumiewaniu 
się. z Warszawą, rząd nasz 
zaproponował przeniesienie 
nazad na teren neutralny. 
W tym celu minister 
spraw zagranicznych Sa­
pieha, zwrócił się do rzą- 

id u  Łotewskiego, od które­
go otrzymał już zapewnie­
nie zgody na odbywanie 
dalszych rokowań w Rydze, 
stolicy Łotwy.

W celu uniknięcia stra­
ty czasu, minister Sapie­
ha proponuje, by Czicze- 
rin, który ze swej strony 
zaleca jedno z miast Estoń­
skich, zgodził się na Rygę, 
jako na miejsce, które 
przedstawia wszelkie ułat­
wienia i dogodności, doty­
czące komunikacji i warun­
ków życia dia stron obu.

Czy ze strony ^Sowie­
tów spotkamy się z no­

wym uporem. ... luułna.
przewidzieć w chwili obec­
nej. W każdym razie naj­
bliższe godziny zadecydują 
ó ich stanowisku.

Tymczasem część na­
szej delegacji pokojowej w 

* dniu wczorajszym odbyła 
| naradę z rządem i sejmo 

wą Komisją do spraw za­
granicznych, w celu ustalę 
nia naszych warunków po­
kojowych wobec tak wyi 
datnie zmienionej sytuacji 
militarnej.

Na ogół wśród przy­
byłej delegacji panuje opin- 
ja, że rokowania mogą być 
uwieńczone pomyślnym re­
zultatem, bowiem bolszewi­
cy zaznaczają, że dotych­
czasowe ich warunki poko­
jowe nie są ostatniein sło- 
węm, a tylko materjałem 
do dyskusji, o którą pro* 
sz?ą i w czasie której goto­
wi są poczynić znaczne 
ustępstwa.

W szeregach bolszewi­
ckich zapanowało duże 
rozczarowanie w stosunku 
do ludu polskiego, szcze­
gólniej do włoścjan i robo­
tników, którzy okazali się 
tak odpornymi wobec idei 
sowietyzmu.

Zapał, wykazany* przez 
wszystkie obozy i sfery 
społeczeństwa przy organi­
zowaniu armji ochotniczej— 
przeraził ich.

Bolszewicy zrozumieli 
wreszcie, że mają do czy­
nienia nie z gnuśnem i 
ospałem społeczeństwem 
rosyjskiem, nad którem

mogli dokonywać wszelkie­
go rodzaju eksperymentów 

j społecznych, a z narodem 
żywotnym, który umie dać 
dosadną odpowiedź każde­
mu najeźdźcy, który za- 

; wzięcie bronić będzie 
; swych własnych urządzeń 
| państwowych, opartych na • 

zasadach szczerego demo- \ 
kratyzmu. S. F.

Jawnie.
Łatwiej asm  się oprxsć aa  

rmpatjtlizmłw nfamisekim, s i t  
Aoglji f«b Francji — tak sią 
wyraził Trockil, o ccam wczo- 

TaŁywfrńśśeny  depessuf. Na tycs
miejscu drukowaliśmy ciekawy 
m aterjał o stosunku bolszewji 
do Niemiec, oraz o działalnoś­
ci sowietów w Angljl, tak  n ie- 
przychylna! dla oaz w osobie 
Lloyd Georga ł Labor party.

Sowiet?, arabialąc opinją 
poza granicami o sobie i o Pol­
sce, starając sią wciągnąć w 
tier*  swych interesów bodaj 
część kolacji, szerząc wciąż pro­
pagandą na szkodą ogólną en 
ropejsk*. bie mówiąc ju t m nas, 
{steli chudzi o zagadnienie Pol- 

j skl, postępują lewaie, jako 
j sprzymierzeńcy Niemiec, Nie 
; potrsesba było zresztą wynta- 
? rx«ó Trockiego co do atom ic- 
j ków z Niemcami. Wyetarcstą 
• nadto ostatnie dnie górnoślsm- 
j ki«, kombinacja ze sztabowca 
j mi niemieckismi w  Prostkach, 
; gdzie Trockij bawił tak n ieda­

wno, wystarczy wreszcie zacho- 
waaio sią niamców wzglądem 
armji sowieckiej, która cząścio- 
wo znalazła sią na terenie .n e u ­
tralnych* Niemiec, aby jasno 
zdawać sobie sprawą, że frant 
wschodni |est zarazem  dia nas 
i frontem zachodnim. My dziś 
nia prowadzimy walki tylko i 
jedynie z sowietami, ale i z 
niomcami, którzy z dąśą za wszel­
ką eeną do zgniecenia Polski 
Dwaj nasi najpotężniejsi wroga* 
wie, wziąwszy sią jawnie za 
rące, czuwają i działają. To 
działanie ma niewątpliwie duśe 
znaczenie i na  przebieg naszych 
rokowań, których charakter, do* 
praw dy zaczyna już niecierpli­
wić 1 oburzać za łajdackie po­
sądzenia delegacji, o czem w 
rozkazie Totksczswskiego tak 
jest wyraźnie powiedziane.

W sparci o niamców, bolsze­
wicy, wydawać sią m oie , nie 
cheą pokoju i grają dalej na 
zwloką, licząc na swoje siły, na 
swą potągą niespożyta.

By) Mińsk, teraz Ryga, mo­
i e  jeszcze jaka Inna miafico- 
wość? Skandale z wymianami

depesz, nieporozumienia radio 
we, oświadczenia naszej dele­
gacji na zle traktowanie, awan­
tury niemców na G. Slasko, 
domagania tlą  zmiany tych fran* 
cuzów na wloehów. przygoto­
wywanie sią niemców do dal­
szych awantur na G. Śląsku, 
napaści na konsulaty we W rc- 
clswiu pelfiki i francuski i wie­
le, wiele innych faktów, oświe­
tlających dostatecznie konspira­
cje polltykl-sowiecke-niemiec- 
kiej, każą -nam rzccić hasło — 
te ra s  l«b nigdy! Albo zwycią* 
śymy, tw ardo stojąc wobec soja 
ssników i to zwyciężymy tak, 
aby nam pozwolili nareszcie za­
cząć żyć i orgaaizować sią a l ­
bo (rseba  nem opaść. Dróg upa 
karlejących pośrodaleh niema* 
I dla tego naród caty musi w 
dalszym ciągu skupiać swe siły. 
nie m ośe popadać w ładem pas- 
ły o iw a , s a n i  zaprzestać w szel­
kich antagonizmów, musi wydo - 
być z siebie całą moc i w ydo­
byw ać w ciął, ąby iotrowskie 
namysły niemiacko-sowlsckie 
sparaliżować. A ni Niemcy, ani 
Rosła sowiecka nie są pokonane 

Ta myśl bodajby w ta r ła  
sią w k a łd y  polski mózg, bo­
dajby krzesała świąt? ogień z a ­
pale, bodajby rozpalała tąd zę  
zwyciąsfwa, i by ła  przew odnią 
do dalszego k tnienla naszej nie- 
podległości.

J. M-ski.

Ohm błędy.
N apraw dę chyba jakisś prze- 

k lsńitw o ciąży nad naszym n a ­
rodem. Kiedy bolszewickie woj­
aka calały połową naszego k rs- 
jn, kiedy naród  polski st&oąl 
przed katastrefą; ze wszystkisk 
stron wołano o zgodą, gdy t 
wiedziano, t a  jeżeli w chwili 
takiej nie zdobędziemy sią na 
jednolity i wielki czyn, grozi 
nam nietylko rniaa, ale t e t  i 
a tra ta  tego, co mamy dziś naj­
droższego, t. xn. ‘niepodległości 
i wolności narodowej.

W idzieliśmy, iż od ciemnego 
prcletaryatu  rosyjski dgo, pądzo 
■ego na zniszczenie Polski na- 
hajką żoidactwa chińskiego, a 
kierowanego rąką Trockich - 
Bronsteinów, Radków-Sobelcoh- 
nów, Kam ieeiew ów -Finkelttei- 
oów i ich przyjaciół Kohnów, 
Dzierżyńskich i t. d„ nasz ro­
botnik i wieśniak może sią spo­
dziewać tylko rabunku, mordu 
i .  wyzwolenia,., ale na tam ten 
świat i to wśród najstraszniej­
szych mąk.

Dlatego t»® naród nasz caty 
nietylko stanął do obrony swych 
granic, wysyłając do wojska >i 
na front wszystko* co było zdol­
ne do noszenia broni, ale też 
społeczeństwo zajęło sią organi­

zacją t? ln , a szczególnie pracą 
uświadamiające, której sadeniem 
było uświadomić masy o g ro tą -  
cem niebezpieczeństwie.

Na tej plaifcrmie pogodziły 
nią wszystkie stronnictwa, 
wszystkie organizacją, cały n a ­
ród, grupując sią w zgedcie ko­
lo Naczelnika Państżra i Rady 
Obrony Narodowej.

Skutek tej pracy jest w ido­
czny. W arszawa jest wolna, 
rozbite wojska bolszewickie co­
fają sią w popłochu. I to wszy­
stko mamy do zawdzięczenia 
nietylko żołnierzowi polskiemu, 
ale też R edsle Obrony Państw a 
i tym wszystkim, którzy w chwili 
tak wrażaej prowadzili naszego 
żołnierza do zwycięstwa i do 
chwały.

Bezwarunkowo największą 
i nigdy w życiu niezapomnianą 
przysługą oddała narodowi na­
szemu wtedy, kiedy u s s -wszys­
cy opuścili—Francja ^

Jaj pomoc w m ateriałach 
wojennych, a szczególnie w do­
branym zespole oficerskim z 
genialnym geaeraiem  Weygand* 
em na czele, zadecydowała o 
naazom zwycięstwie.

Gen. W eygand jest dziś, 
największym bohaterem  polskim*
0 nim z wdzięcznością i z uwiel­
bieniem będą wspomiaać przy­
szłe nasze pokolenia.

Francji, MUlerand‘a i W e- 
ygsnd’a zasługą jest, Iż dziś 
sytuacja nasza tak  wojenna, jak
1 polityczna zmieniła sią  w Eu­
ropie zachodniej na korzyść na­
sza. Dziak* im robotnik nasz 
opanował G&rny Śląsk i niedo- 
puścił, by trzeci* m iędzynaro­
dówka uderzyła nas k tyłu.

Oni dziś zostawiają naszą 
Ojczyzną wolną od niebezpie­
czeństwa i prawie wolną od  
wroifa,

T eras od nas zależy wyko­
rzystanie sytuscyi, wywalczenie 
1 ustalenie takich dia Państw a 
polskiego warunków, wśród lctó 
rych naród mógłby spokojnie 
żyć i rozwijać sią.

Tymczasem jeszcze wróg 
jest w granicash naszych, jesz­
cze niebezpieczeństwo nie mi­
nęło zupełnie, a my zamiast ko- 
rzystsć z poczynionych dośw iad­
czeń, powracamy do dawnych 
blądów, do najordynarniejszego 
plugawienia sią wzajemnie,

I to  jest przekleństwo nasze 
gdyż na tam  najwięcej cierpi 
całeść narodu.

Śmiech pusty porywa, jeżeli 
sią widzi, jak teraz niektóre 
stronnictwa lewicowe, gdy nie­
bezpieczeństwo minęła, zaczy­
nają rzucać sią na „burżaasyj- 
ną* Francją, a apelować do po­
czucia solidarności prolataryatu 
na Górnym Śląsku, w G dańsku 
j w Anglii; właśnie do tych, 
którzy wszystko robili, by O j- 
czyzna nasza zniknęła, a sapa-



i. K U R J K R Z A jG L Ę B ) A czwartek 'lalą 3 wrzaśnie 1928 reku, Nr. 201.

rcwała tylko wolność i swobo­
da typa Trockiego i Lenina.

Faktem jednak ju t , i* 
„burżuasyjoe* Franeya wytęży- 
ia wszystkie swe siły, by naa 
uratować, » proletaryat zagra­
niczny sprawę wolności i iwo- 
bodę zdradził.

Jednak przykro się robi js- 
żeli w ty walkę stronnictw i o-

■6b wciąga się lodzi, któray 
stoją sdaleka od tych walk po- 
kątnych, któray 'n ie  powinni 
być w nią wciągani, gdy* na 
łam traci dobra atawa i honor 
narodu.

Taka walka i taka praca z 
pawbaścią nie doprowadzi do 
odrodzenia, ale tylko do *gubv 
narodu, H. M.

Francja karze Niemców.
Poselstwo francuskie w 

Berlinie doręczyło we wto­
rek rządowi niemieckiemu 
notę w sprawie napadu na 
konsulat francuski we Wro­
cławiu w dniu 26 b. m.

Nota stawia następują­
ce warunki:

1) Konsulat będzie przez 
rząd niemiecki doprowa­
dzony do dawnego stanu.

2) Rząd niemiecki wy­
płaci 100,000 franków u- 
rzędnikom konsulatu tytu­
łem odszkodowania, za po­
niesione przez nich straty 
w czasie napadu niemców 
na konsulat i za zniszczo­
ne dokumenty oraz papie­
ry wartościowe.

3) Wszyscy uczestnicy 
napadu będą wydani i uka­
rani. O rezultacie zarzą­
dzeń w tym względzie po­
selstwo zawiadomione zo­
stanie w ciągu 8 dni.

4) Przeciwko władzom 
(urzędom)miejscowym przez 
których zgodę, niezarad­
ność, lub obojętność mo­

gły zajść wykroczenia, 
przedsięwzięte będą kroki 
dyscyplinarne, o czem w 
ciągu 8 dni powiadomione 
będzie poselstwo.

5) Po wypełnieniu tych 
warunków, konsulat w o- 
becności naczelnego prezy­
denta prowincji Śląskiej i 
rady poselskiej francuskiej 
będzie znów otwarty. W y­
wieszona zostanie znów 
flaga francuska, która po­
wiewać będzie do godz. 7 
wiecz. Kompanja reihs - 
wehry z muzyką odda jej 
honorv .wojskowe i prze­
defiluje przed konsulatem.

Program uroczystości o- 
pracowany będzie w poro­
zumieniu z ambasadą fran­
cuską.

Dalej rząd francuski do - 
maga się ukarania drogą 
dyscyplinarną kapit. Arni- 
ma, wyrażenia współczucia 
przez kanclerza Rzeszy i 
gwarancji, że wypadki ta­
kie się nie powtórzą.

Z Górnego Śląska.
Góray Śląsk nie otrzyma no­

wych wojsk koalicyjnych.
OPOLE. Wszystkie do tych 

czasowe doniesienia gazet i 
pogłoski o w* mocnienia zało­
gi okapacyfosj na G. Śląska 
tą  bezpodstawna. Transporty 
francuskich wojsk, <tfci» w 
ostatnim czasie na G. Śląsk 
nadeszły i obacnie jaszcza nad 
chodzą, to wojska, będąca do­
tąd ca obszarach plebiscyto* 
wych wschodnia i zachodnio' 
praskich oraz w Cieszyńskim, 
Przebyły ona na G. Śląsk, gdy* 
aą cząstkami 46 dywizji, ta 
rozmieszczonej* O sprowadze­
nia nowych wojsk z Brancji 
zatem mo«A n<« ma.
Obrady nad aprawą górno­

śląską.
BERLIN Generał Noliet wy­

jeżdża dziś do Paryia, aby brać 
odział w obradach Najwyższa]

Rady w sprawie Polski i Gór­
nego Śląska.

ROTTERDAM „Times„ do­
nosi z Paryia: Niemiecką no* 
tą w sprawie G. Slaska zajmo­
wać będzie się Najwyższa Ra­
da w przyszły czwartek.
O propagandę zagraniczną

KATOWICE. „Der Tag" w 
jednym z arty kałów podnosi 
sprawę propagsady sprawy gór­
nośląskiej zagranicą. Dziennik 
domaga się „politycznej ofen­
sywy w większym styla". Mię­
dzy iaaemi żąda dzienoik, aby 
francarów zastąpiono wiochami, 
zaznaczając se obesaa sytuacje 
na G. Śląska wyniknęła właś­
nie z powoda francuzów i po­
laków, Następnie doradza, aby 
żądać najszybszego terminu ple* 
bfscyte.

Prasa niemiecka wogólo za­
leca szeroką propagandę spra­

wy górnośląskiej na rzecz niani 
cow.

Glosowanie lądowe na 
Górnym Śląska:

BYTOM. Niemieckie gazety 
podają oświadczania kontrolera 
na powiat zabrtki, majora 
Gsrdesa, który miał otrzymać 
z Paryża półnrsędowe donie­
sieni®, że glosowanie aa Gór­
nym Śląska odbędzie się w 
października. Tymczasem do­
nosi Międzysojusznicza Komi­
sja Plebiscytowa dla Górnego 
Śląska, źo dotąd n<e otrzyma­
ła wskazówek od Rady Naj­
wyższej do ustanowienia ter­
minu głosowania.

Rewizje na dworcu w 
Katowicach.

KATOWICE Począwszy od 
ubiegłej nocy odbywa się na 
dworca tutejszym ścisła rewizja 
wszystkich podróżnytb. Kon­
trolują legitymacja i przepro­
wadzają postukiwania za bronią.

Rewizje,
KATOWICE, W nocy z 

poniedtiałku na wtorek przy ■ 
był* do redakcji „Polska" kom­
pania wojaka włoskiego i u- 
rządziła szczegółową rewizję. 
Taki sam los spotkał biaro 
Narodowej Partii Robotniczej. 
Geła ta „wizyta" trweła dwie 
godziny’ — Ponieważ oficero­
wie mieli zlecenie urządzić 
takie rewizję o przywódców 
N, P. R,, więc przeszukali tak­
ie  prywatne mieszkanie pp, 
Rognszczaka, Brzeskota i Ry­
mem. Pointom urządzono re­
wizję u pp. Tomasza Kowal­
czyka, Pietru«ski,|a nocy oneg 
dajszej u pp. Adamczyka, Bi- 
nlsskiawłcza i innych. Rewizja 
miała ną cela odnalezienie 
broał.

Rewizje w katowick ej 
dyrekcji policji.

KATOWICE. W tutejs ej 
dyrekcji policji odbyły się z 
rzędu dwie rewizje, pierwsza 
w nocy z roboty na niedzielę, 
droga w 'niedzielę po południu. 
Gmach policji obstawiły dwie 
kompanja Włochów i jedna 
Francuzów. Przeszukano wszyst­
kie biura i zabrano pewną 
ilość broni. Rewizja wzbudziły 
wśród mieszkańców wielkie 
zdziwienie; dotąd zachowulą w 
tej sprawie zupslae milczenie.

Produkcja kopalń Górnoślą 
akich.

KATOWICE Według ofi­
cjalnych danych na kopalniach 
górnośląskich w dniu 26 sierp­
nia wydobyto 48601 tono węgla 
z czego koleją wysłano 27,369 
tojun. Wagonów pod węgttl 
ddatsrczono 3,074.

O miejsce dalszych rokowań.
WARSZAWA. (PAT). 

„Kurjer Warszawski" po­
daje: Rząd polski spodzie­
wa się dziś nadejścia od­
powiedzi od rządu Sowie­
tów, na naszą propozycje 
przeniesienia rokowań po­
kojowych z Mińska do 
Rygi. Jeżeli odpowiedź dziś 
nadejdzie, odbędzie się

wieczorem posiedzenie Ra­
dy Obrony Państwa. Jed­
nocześnie przyjadą do War­
szawy ci delegaci, którzy 
pozostali w Mińsku. Praw­
dopodobnie na początku 
przyszłego tygodnia, dele­
gacja w pełnym składzie 

j wyjedzie do Rygi.

M  nfiłsd M M r isz e o ic k L
RZYM. „Popolo“ przy­

nosi sensacyjne rewelacje, 
dotyczące ostatnich decyzji 
konferencji w Lucernie. W  
ostatnim dniu bowiem po­
zyskał Milierand dowody 
o istnieniu tajnych układów 
między rządem niemieckim

a Moskwą, zmierzających 
do nowej wojny zaczepnej 
przeciw Francji.

Wobec tego Lloyd Ge­
orge i Giolitti powzięli 
znane decyzje i postanowi­
li zażądać dalszych wyjaś­
nień z Berlina.

Sprawa Ukrainy w Mińsku.
KRAKOW. Dzisiejszy 

„Naprzód" ogłasza za 
„Corriere della Sera* na­
stępujące doniesienie o 
stanowisku polskiej delega­
cji pokojowej wobee spra­
wy ukraińskiej.

Wiadomość ta, ogłoszo­
na pod tytułem „Polska 
nie obstaje przy niepodle­
głości Ukrainy" brzmi:

„Na drugiem posiedzeniu 
delegacji pokojowych za­
protestował przewodniczą­
cy polski p. Dąbskf prze­
ciw mięszaniu się wojsk 
sowieckich w wewnętrzne 
sprawy polskie i wezwał 
delegację sowiecką do uzna­

nia suwerenności i nieza­
wisłości państwa polskiego. 
Na to zażądał Daniszew­
ski uznania Republiki So­
wietów i delegatów sowiec­
kich jako reprezentantów 
Rosji i Ukrainy. Delegat 
polski zgodził się na obyd­
wa żądania i w ten sposób 
dokonał aktu o ogromnem 
znaczeniu dla korzystnego 
przebiegu rokowań,] ponie­
waż jedna z najważniejszych 
przeszkód, mianowicie, sta­
wiane uporczywie prz:z 
Polskę żądanie uznania 
niepodległości Ukrainy, te­
raz odpada.’

M e le  orsenołu bolszMtieso.
w piekarni, policja znala­
zła 3 karabiny maszynowe 
35 tysięcy nabojów w taś­
mach, 12 pud. pyrokseliny, 
96 rewolwerów (browningi 
belgijskie) i 500 nabojów 
do nich.

„Kurjer Warzawski" do­
nosi.

Dzięki zabiegom ze stro­
ny władz policyjnyoh, tra­
fiono wczoraj po południu 
na olbrzymi arsenał broni 
komunistów warszawskich.

Arsenał ten mieścił się

Początek końca bolszewików.
KOPENHAGA. (E*«t Express. 

—„Berhngskla Tidantde" dono­
si, iż pogrom ermji czerwonej 
w Polsce wstrząsnął poważcie 
stanowiskiem sowietów. Krążą 
niesprawdzone pogłoski, iż ua 
L«ninot i Trockiego miano pro 
bować zamachów. Podobne po 
głoski krążą o bantach w woj­
sku. O tobv, przybywająca z Ro­
sji przez Finlandie, przedstawia­

ją nastrój rsądu sowietów jako 
bardzo nerwowy. Garnizon pe­
tersburski uległ znacznemu 
zmniejszeniu z powodu watła- 
nia części wojsk aa front. Rząd 
bolszewicki obawia się rewolucji 
w Petersburga. Miasto jest u- 
trzymywane pod a stawie znsm te- 
roram. Wszystkie sklepy zam­
knięte. Codziennie odbywają się 
rewizje po domach i egzekucja.

DE, ST. FAŁKOWSKI.

Polska a  nie Niemcy,
Agitatorzy niemieccy na

Górnym Śląsku za pieniądze z 
Berlina wydają dużo książeczek 
bałamutoysh, odezw i broszur, 
w których zohydzają imię Pols­
ki. Posługa ją się w nieb fal- 
szywemi cytatami, ażeby tylzo 
przedstawić Polskę i polaków 
w jaknajgorseem światłe. Wszys­
tko tc, co siego robili na zie­
miach polskich moskale, eastry- 
jacy lub sami niemcy, przypi­
sują teraz polakom. Nic to im 
n!e pomoże, bo Śląsk i tak do 
Polski nehżeć będzie. •

Polska w niedługim czasie 
stania się jednam z najpotęiniej> 
szych p»ńvtw w Europie.

Gdyby gsnjsinego człowie­
ka osadzono w więzieniu, mor­
dowano go tsm i bito, nie wy­
kazywałby on w takich warua-

kaeh swych zdolności, nie przy­
nosiłby ludzkości pożytku. Tak 
też było i z Polską: okuto ją w 
kajdany i więziono, a teras ci 
sami kacerze zarzucają jej, że 
przez ten czas nie dorównywa­
ła Polska w rozwoju innym na­
radom. Nieah ci niamcy, co 
znali polską przed wojną prze­
jadą się po kraju naszym, a 
zobaczą, c« przaz tan rok wal- 
naści zrobiono. Ta . praca na­
sza zadziwia dziś świat cały.

Odzyskaliśmy wolność w 
listopadzie 1918 roku. Otocze­
ni zewsząd wrogami, daliśmy 
sobie radę i ze zdradzieckimi 
niemcami w Poinańskiem, gdzie 
generał Dowbor-Mnśaicki dob­
rze im skórę przetrzepał. Ban­
dy czechów odparło nasza nie­
liczna wówedas wojska przy 
pomocy górników Cieszyńskich, 
krórzy tyle umiłowania Polski 
wykazali. Uporaliśmy się i z 
Ukraińcami, którzy za radą i 
pomocą niemców wojnę nam 
wypowiedzieli.

Ladwośmy wyszli z niewoli,

a już zdołaliśmy zorganizować 
się w silna państwo, stworzyć 
wielką armję, która dokonuje 
cudów waleczności

Polska i w dalszym ciągu 
swoimi czynami dawać będzie 
odpowiedź na fałsze niemieckie 
i ebmewy. A fałsze ta szerzo­
ne są przez niemców nietylko 
na Górnym Śląsko, ale wszę- 
dsie, gdzie tylko stopa niemiec 
ka staje. Wszędzie nlemcy 
szkodzą Polsce, ażeby tylko 
nie dopuścić do jej rozwoju i 
potęgi.

Nasze Naczelne Dowództwo 
jftst w posiadaniu dowodów, że 
hskatyści pruscy byli w zmo­
wie z bolszewikami, ażeby 
wspólnie wyruszyć na Polskę. 
Kontrrewolucja berlińska; orga­
nizowana przez Kappów i Lii- 
twitzów nie udała się; nie uda­
je się również i ofenzywa bol­
szewikom. Po tej przegranej 
zabrali się ci dwaj przyjaciele 
do tern usilniejszej roboty agi­
tacyjnej w Polsce. Lecz naród 
polski okazał się odpornym,

Ruble rosyjskie i marki nie­
mieckie nie mają wpływu. Przy 
ieh pomocy wywołano ta i ow­
dzie strajk, ale i na tern koniec. 
Nie zdołano w Polsce wywołać 
rewolucji, nie wywołano zabu­
rzeń, nie doprowadzono do 
rozlewu krwi. A przyyumnij- 
my sobie, co się w tym i obieg 
łym roku działo w Berlinie i 
wogóle w całych Niemczech.

A tymczasem to znienawi­
dzone przez nismeów państwo 
polskie, znalazłszy się pomię­
dzy tyła wrogami, zdołało nie 
tylko zachować wewnątrz twe­
go kraju spokój, aie wzmódz 
się na siłach, bić wrogów.

Czy takich czynów dokony­
wa oaród mały, niezdolny do 
życia, naród bez przyszłości? 
Niech na to odpowie G. Got- 
heio, członek Sejmu i Zgroma­
dzenia Narodowego w Niem­
czech, który tak dużo złego o 
Polsce pisze.

Posłuchajmy, co o Polsce 
mówią ebcy, naprzykład angli­

cy, którzy nie są życliwie nas­
trojeni dla Polski.

Największy i najpoważniej­
szy dziennik angielski „Times" 
z dnia 1 maja pifte, że „Pols­
ka może dłużej wytrzymywać 
niepomyślny stan pieniężny, 
niż większa część kontynental­
nych kra|ów. Przemysł polski 
stopniowo się rozwija., Natu­
ralne środki polski są olbrzy­
mie, a jej przyszła pomyślność 
jest zapewniona. Dalej w tym­
że piśmie czytamy: „Marsza­
łek Piłsudski zadał ciężki'cios 
rządowi sowieckiemu. Dowiódł 
nadto, że Polska, iest najpotęż­
niejszym wałem: Europy przed 
bohzewkmem.

Tak piszą o nas anglicy, ą 
dotychczasowe łgarstwa niem­
ców na nic się nie przydały, 
prysły one, jak bańki mydla­
ne.

c, d. n.
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Rozbicie armji Budiennego.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA. (P.A.T.). 
Na północnym skrzydle sy 
tuacja bez zmiany.

Centrum 3-cia armja od­
niosła szereg poważnych 
sukcesów Dad armją kon­
ną Budiennego. Arxnja ta 
będąc najlepszą operacyjną 
jednostką sowdepji, otr*y- 
mała bezwzględny rozkaz 
przerwania naszego frontu 
w rejonie Zamościa i mar 
szu na Lublin, łącznie z 
wojskami 3 ej armji sowiec 
kiej, która również przejść 
m ia ła  do działań zaczep- 
nych w kierunku na Chełm. 
Dzięki świetnej akcji wy­
padowej naszych oddzia­
łów ugrupowanych wzdłuż 
Bugu, ofensywa 12 ej ar­
mji została udaremniona. 
Koncentrujące się w rejo­
nie Niszczy, S olar i Ja- 
godyna wojska sowieckie, 
nie wytrzymując natarcia
rozpoczęły szybki odwrót, 
pozostawiając w naszych
rękach^ licznych jeńców.
25-ty pułk piech. w tej 
akcji zdobył 2 działa z za­
przęgiem, 6 karabinów ma­
szynowych’ i kolumnę amu­
nicyjną.

Budiennyj w dn. 29 bm. 
dotarł do Zamościa, gdzie 
napotkał zdecydowany opór 
31-go p. p- i oddziału 6 ej 
dywizji ukraińskiej. Jakkol 
wiek, dzięki bohaterskiej 
postawie tych oddziałów, 
rozpęd ofensywy nieprzy­
jaciela został zahamowany, 
w ciągu 30 i 31 sierpnia 
armja konna posunęła się 
znacznie naprzód, dociera- j 
jąc czołowymi kolumnami ; 
do Sławęcina. Łazisk i Bia- J 
łowody. Pierwszą klęskę { 
zadały nieprzyjacielowi od- \ 
działy 24 dywizji legjonów 
w rejonie Grabowca, roz­
bijając doszczętnie jedną 
brygadę i biorąc z górą 
200 jeńców. Decydującą 
rolę w bitwie odegrała

grupa pościgowa gen. Ha­
llera, która już od paru 
dni znajdując się na tyłach 
Budiennego, z niezwykłą 
zaciętością posuwała się w 
ślad za głównymi jego si­
łami i 31 z. m. uderzyła 
w kierunku na Zamość od 
wschodu. Budiennyj, widząc 
grożące mu niebezpieczeń­
stwo, Rozpoczął gwałtow­
ny odwrót, napomykając 
wszędzie na silny opór, 
okalających go naszych od­
działów. t

W okolicy Wolicy Snia' 
tyckiej, Miołczyna i Za- 
walewa wywiązały się nie­
zwykle ostre walki, w trak 
cie których poszczególne 
dywizje nieprzyjacielskie, 
n«e bacząc na olbrzymie 
straty, parokrotnie pona­
wiały swe szarże kawalerji 
Armja konna *w walkach 
tych została rozbita. Posz­
czególne oddziały które 
zdołały się przedrzeć? znaj­
dują się w trakcie bezład­
nego odwrotu, Nasza dal­
sza akcja pościgowa rozwi 
ja się pomyślnie.

Wśród zabitych bolsze­
wików rozpoznano szefa 
4 dywizji, dwóch dowód­
ców brygad, paru dowód­
ców pułków* i 12 komisa­
rzy. Oddziały nasze wzię­
ły znaczną zdobycz; pier­
wsza dywizja jazdy 7 ar­
mat częściowo z zaprzę­
giem 13 dywizja 2 armaty, 
znaczaą ilość karab. masz. 
wozów transportowych amu 
nicji artyleryjskiej, orkiestrę 
kancelarję pułkową i. t, p . 
Grupa majora Czaplińskie 
go 2 dywizji leg jonów 2 
ciężkie działa oraz bogaty 
materjał wojenny. Na 
wschód od Lwowa oddzia­
ły nasze odrzuciły nieprzy­
jaciela za linię Bugu, zdo­
bywając 3 działa 6 kar. 
masz. oraz kilkadziesiąt 
jeńców.

T E L E G R A M Y .
Posiedzenie Rady Najwyższe].

BERLIN (Pat.) „Telegraph 
Companl" donoei z Londwnu: 
W spółpracownik „Dailly Tele 
graph" donesi, Se Rada oa| 
wyższa ablerse się w połowie 
prsyeiłego miesiąca, celem omó­
wienia po lo tea ia  we wschód 
olej Europie i dojśsia do poro* 
zumienia w kwe*tji wypłat nie* 
soleckich, penfeważ bex takiego 
porozumienia, konferencja f i- 
nansowa w Brukseli byłaby 
beipodstaw ną.

S praw a rokow ań,

W ARSZAW A (P. A. T.) 
ReecspoB£ohta podaje: ;W  dnia 
wczorajszym podsekretarz sta- 
a n  vlee-miaistar spraw zagra - 
niczaycb p. Dąbski, przyjął 
przedstawicieli dzienników in­
formując ich w sprawie roko­
wań w Mińsko. W oprawie 
warunków bolszewickich oiw iad 
czył P> podsekretarz stanu te  
del. bolszewiccy nw atafą je ja ­
ko tezy dyaknsji, oczekując z 
polskiej atrony kontrtezy, Na 
czwertem  i ostatnicm posiedzą-, 
nic wyjaśniło się nawet t e  d e ­
legacja rosyjska traktuje naprzy 
kład kwestie rozbrajania Jako 
przedmiot dysknsji narówni z 
kwestją aaprzykład. ochrony

pracy kobiet i dzieci na mię­
dzy narodowych zjazdach.

Amunicję dla Polski ładują.
GDANSK (PAT). W aowym 

porcie odbyło się zgrom adze­
nie robotników porte wycb na 
którym znaczną większością 
głceów uchwalono podjąć p ra ­
cę nad wyładowaniem okrętów  
zaw iertiących materiał wojen­
ny dla Polaki. Po głosowania 
robotnicy przystąpili natych­
m iast do pracy.

Przybycie posłów  dc stolicy.
W ARSZAW A (telefonem). 

W czoraj przybyli do W arszawy 
pp. M surycy hr, Zamoyski 
naoz poseł w P ary tn , i hr, S o ­
bański nasz poseł w Brukseli.

Weygand działa.
PARYŻ. 30.8 Pat. H»v»s. 

„Journal* podaje, t a  po odby 
tej konferencji z M illeraadem, 
gen. W eygand opnśotł wieczo­
rem P ary t, aby ndać sią do 
M orlaix, gdzie spotka się z 
marszałkiem Fachem.

Ograniozenie sądów doraźnych
W ARSZAWA (PAT) Poseł 

dr. M arek wniósł na ręce 
prezydenta ministrów W itosa, 
w ice-prezydenta D astyńskiego i

ministrów spraw  wojskowych 
m em orjał domagający się znie­
sienia względnie ograniczenie 
sądów doraźnych, zaprow adzo­
nych rozporządzeniem  ministra 
spraw wojskowych da 22 VII 
1920 r., or&z nzyskaoia przez 
rząd  ponownego dekretu w Na- 
czelaego W odze ogłaszającego 
amnestie dla dezerterów  powrer 
csjącyrh dobrowolnie do wojska

Posiedzenie komisji m. C ieszyna
CIESZYN (PAT) Dziś ed- 

byłe się pierwsze posiedzenie 
komis|i administracyjne) miasta 
Cieszyna! W akłed której w cho­
dzi 10 polaków 10 niemców, z 
przewodniczącym komisarzem 
rządowym D-rem. Dadą. Za­
stępcą przewodniczące] po r e ­
zygnacji niemców, wybrano p o ­
laka p. M auera. Po obraniu 
sekcji imieniem radaych pols­
kich, odczyta! D-r M ’cheida 
protest z powodu p idsia łu  
Śląska Cieszyń'kiego.

-  Dr. S teczkow ski dyr. pols, g j  
Krajów. Kasy Poż,

KRAKOW. Z W arszawy 
deneszą, t e  stanowisko naczel­
nego dyrektora polskiej kasy 
pożyczkowej objąć ma nieba­
wem dr. Jan  Steczkowski, na­
czelny dyrektor Polskiego B su ­
ka krajewago. Dotychczas nis 
wiadomo jeszcze, kto ma zostać 
po dr, Steczkowskim naczel 
nym dyrektorem Polskiego Ban­
ku Krajowego, którego centrala 
przeniesioną zostanie do War* 
azawy. Niewątpliwie powołany 
zostanie na te stanowisko od­
powiedzialne uzdolniony facho­
wiec, obywatel cieszący się 
sympatią i zauf elem szerok ie­
go ogółu.

Pancernik amerykański w 
G daisku

GDANSK (PAT) Dziś w 
południe zawinął do tutejszego 
portu pancernik amerykeńsid 
„Pitsburg”.

Pochw ycenie milionowych sum.
KRAKOW  (wł.) Fnukcjs- 

narjusze . akcyzy miejskiej u 
rzędnlk Kluż i strażnik Ptak 
przynreaztowali dwie Żydówki 
M ahlerową i Am kraatową. Me* 
hlerowa zdąta jąc  na pociąg 
przemycała ró tn e  banknoty na 
ogólną summę 7 milionów 
mk. poi*, k tóre jak stwierdzo 
no przy badaniu miały bvć 
wywieziona za granicę. Ze 
zaniechanie całej sprawy ofia­
rowywano grube łapówki. Obie 
żydówki eą aresztowań*.

Kwesty uliczne.
W ARSZAW A (w«.) Kwas 

ty uliczne wielkie w W arsza­
wie skasowano, gdyś dawały
pole do nadużyć.

Do Anglji nie pojadą,
LONDYN -  (PAT). Havas 

Daily Telegraph donosi: z Nor­
wegii, śe  delegaci bolszewiccy 
którzy tam chwilowo się za­
trzym ali, zostali upoważnieni 
do udania się do Cbrlstaoji.

Natomiast nie będą mogli 
udać się do Anglji, w dbać 
stanowczej opozycji ze strony 
rządu  angielskiego.

U stąpienia min sp r. zagr. 
w  Niemczech

BERLIN (tel. w ł). W  ko­
łach półoficjełnych krążą po­
głoski, że minister spr. zagr. 
dr. Simon ma zamiar ustąpić 
ze swego stanowiska. Powodem 
ustąpienia me być ujawnienie 
neutralności stiemiec.

0 wymianę jeńców .
W ARSZAW A (P.A.T). Kur- 

jer Polski dowiaduje się że po 
została część delegacji polskiej w 
Mińsku, obecnie prowadzi ro ­
kowani* o wymianę zakładni­
ków i Jeńców.

Branka w Piotrogodzie.
BERLIN. (PAT), Radje. — Z 

Kopenhag: donoszą: m iasto Pe 
tersbur g przechodzi obecnie 
ciężki kryzys. Wolny handel jest

wzbroniony. W szystkie sklepy 
są pozamykane. Przeprowadza 
się przymusową brankę na front 
polski, Wielkie oddziały wojska 
odchodzą na front.

Ofensywa bolszew icka „w tył*
WIEDEŃ. Csiczerin w ydał da. 
30 nest, radio do Kamłenłewa 
w Londynie 1 Koppa w Berli­
nie:

Armje sowieckie na froncie 
zachodnim ukończyły swe prze­
grupowanie i podjąwszy nowy 
atak, uzyskały sukcesy pod 
Ctodnem  i Brześciem.

a

0 przejazd Jeńców niemieckich,
W ARSZAW A (PAT), Kur- 

jar Poranny podaje: p rzedsta­
wiciel N<emiec w W arszawie
br. Oberndorff, stara się o pon • 
wolenie przew>e*ieoia przez 
korytarz polski 70 do 80 tys. 
jeńców bolszewickich, którzy 
po rozbicia armii przedostali 
e ę do Prus W schodnich, Roz­
chodzi się obecnie rządowi nle- 
m ieczkm u o .przetransportow a­
nie ich do środkowych Niemiec.

Manifes ac je  za rządem  sow ietów
RZYM (PAT) H*v<m : Z ini­

cjatywy sosjalistów odbyły się 
w różnych miejscowościach 
wiece manifestacyjne za uzoa- 
niem przez Włochy rządu So­
wietów.

Lokomotywy dla bolszewji.
KOPENHAGA (PAT) H»vas 

Komisarz bolszewicki Łomono­
sow powracając z Nlamlac oś­
wiadczył, że zakupił 2000 loko­
motyw. Lomoneaow udał się 
także do S tw scji ażebw dopil­
nować budowy 1000 lokomotyw 
2000 miało byś zamówione w 
Ameryce,

Nakaz z B erlin a ..
W IEDEŃ. „Vorwarts* w ar­

tykule zatytułowanym „K rw a 
waizabawa na  wschodzie" pisze: 
trudao  przypuszczać, że sukce­
sy Polski aa  wschodzie mogły­
by mleć decydujące znaczenie 
Rosja zwyciężona nie jest zwy­
ciężone. Dzisiaj armja nie Jest 
rozbita, ale jutro może ona 
wystawić nową.Swiet robotniczy 
odnosił się « cympatjami swsm i 
ku Rosji. W klęsce polskiej w i­
dział karę za porywania się n a  
ziemie czysto rosyjskie, Rosja 
sowiecka nie wyzyskała swoich 
sukcesów i nie podyktowała 
warunków Polsce wówczas, gdy 
mogła to uczynić jako zwycię­
ska.

Rosja pochodem swoim na 
W arszawę wywołała przew rót 
w opinji polskiej. Newet PPS, 
wydała odezwę fanatyczną w 
duchu patriotycznym , a je] 
przywódca Daszyński wszedł 
do gabinetu.

Dzisiaj zadaniem socjalizmu 
międzynarodowego test koniec 
wojny, pokój musi być zawarty 
Prow adzeniem  wojny wiele 
się ułe uzyska. Żądamy za 
k o ń :zen ia  wojny,

Finlandja, a Rosja.
Biuro, Wolfa doneai z Hel- 

siegforsui że finlandzka komisja

Sejmowa dla Spraw Zagranicz­
nych postanowiła rozpocząć ro ­
kowania pokojowe z Rosja So­
wiecką.

Owacje niemieckie dla bolsze­
wików.

WIEDEŃ. Tutejsza „A*bsi- 
te r Zeitnng" podaje, ź* oficero­
wie dawnej armji niemieckiej 
bałtyckiej zgłasnają się masowo 
do organizacji socjalistów nie­
zawisłych Ponadto w cełych 
Prusiecb Wschodnich i Zachod­
nich grupy narodowa niem iec-. 
kie witały prsekracząjącyeh 
granicę bolszewików w sposób 
maaifeatecyjay, dekorując m ia­
st* na ich cześć,

„Der Tag* zaś, organ grupy 
przemvsłowców w ąrtykułe 
swym naczelnym pisze — m ię­
dzy ianemi; „Bolszewizm o k a ­
zał niezwykłą siłę i stanowczość 
w obronie swego systems, 
wiedząc, Iż wrogiem chłopa i 
robotnika jąst kapitalizm zacbo 
da% Tan sam kapitalizm był 
twórcą kajdan niemieckich w 
W ersalu i rtęd  pochodzi, że 
bolizewizm nie jest Już w 
tiemczech tym dawnym strasza­

kiem,! acz raczej ideą, od któ­
rej szerokie koła niemieckie 
wyczskoją ratunku, gdyż tylko 
ona rozerwać może kajdany, 
ukute w W ersałn”.

Kronika.
— O pom oc d ia  ro d z in  i 

dzieci osób  w ojakow ych. Jak  
wiadomo, wiele rodzin wysłało 
na wojnę po kilku mężczyzn 
tak, że często prócz, ojca ro ­
dziny, poszli wszyscy Jego sy­
nowie, lub też  w braku ojca, 
bracia, jedyni żywiciele pozo­
stałego rodzeństwa, ą rodzina, 
względnie rodzeństwo nieletnie, 
pozbawione zostały opieki męs­
kiej 1 wystarczających środków 
do życia, nie'm ówiąc o tern, że 
dzłeei, x brakn fenduszów, nie 
mogą korzystać ze szkół śred­
nich, Rodziny takie, p rzew aż­
n ie należące do tBk z w. pro­
letariatu inteligeataego, znalazły 
się w sytuacji rozpaczliwej. 
M łodsiaż z rodzie tych posba- 
wioną jest światła nauki skaza­
na jest hatrwonienie czasu na 
ulicT bezczynnie, bo m atka lub 
niedołężny o|ciec częeto nie 
mogą zapracować na utrzym a­
nie dzieci i opłacenia w ysokie­
go wpisu szkolnego. S kutk i 
ulicznego wpływu na młodsiaż 
są wiadome. A z drugiej stro­
ny blady głód i bieda w dzl-

DOK. MEDYC.

Wł. BITIY-SZUCHTI
B .ordynat k lin ik i ch o ró b  s k ó r  • 
nych , w enerycznych  i m ocze 
płciow ych, Uz. p rep . 914. A n a  - 

liz, m ik ro ek o p .
od 11— 1 po poł. w lecz, od 6—8  

panie od 5 —6, 67)
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Od 31 lierpnit śo 6 w rie ś iii 1920 r.
U p r n  A n H r a  ulnbionie* Mipowleekioj pnblicziojci w 
L C l 11 /A l l l i l  d  pięknym 5 aktowym detiktyw iym  drtmacia

pod tytałem

POD BIAŁĄ GWIAZDĄ
Wipaniała wystawa. Dla dsieei dozwolona.

GO O d w to rk u  31 s ie rp n ia  
2 -a  S erfa  „C zerw ony A s“ p. t.

OKo za oKo
Nid progrin: Karolek i jego narzeczona
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fa jnych  warunkach zbyt czą- 
•to pokaja do driw i niezamoż 
nego inteligenta i pracewnlka 
mlelakiegn.

C*» M agistrat w poroxumie- 
nin z Inspektorem  szkolnym i 
z radam i opieknńczemi azkói 
poszczególnych nia srógłb? za­
jąć się loaam takich rodzin, 
posbawinnych opiekunów i ży- 
wiciali i nia mogących kezteł- 
cić dziaci?

*— S p ra w a  w yw łaszczen ia ,
.M onitor", z dn. 31 b. m. ogła 
•za rozporządzania z dnia 
15 lipca b.r. w aprawia rozsze­
rzania pełnomocnictw Miniatra 
Przemyślu i Handlu dla. wy- 
wlaazezenia ziemi i  pr wierzch­
ni gruntów dU|celów górniczych 
na  obszarze byiago Królestwa 
Kongresowego.

— K ary  p raso w e. D scysją  
Komiaarya Rządu na m. st. 
W arszaw ą, na zasadzie artyku­
łu 6 go Rozporządzenia z dnia 
19 lipca 1920 r. Rady Obrony 
Państwa, sa  nieprzadstawionie 
notatek i artykułów, dotoczą 
cycb wcjska i spraw  cbrony 
Państw*, wojskowej cenzurze 
prewencyjne] skazano na ks>ę 
grzywny: redaktora czasopisma 
.D a r  Tog" (Nr. 59 z do. 20 
sierpnia r,b,) p. Arona G aw se 
go — 1000 m arek, redaktora 
„Naszego K urjera" (Nr; 184 z 
do. 16 sierpnia b r.) pi Szafa 
Lebanbsuma — 500 mk., redak 
tora .G aze ty  Porannej" (Nr. 
212 z dn. 18 sierpnia b.r.) — 
1000 mk., redaktora .K uriera  
Polskiego" (Nr, 226 z ds. 19 
sierpnia b.r.) p, Ignacego Ro­
snera — 1000 mk., redaktora 
.Rzeczypospolite!" (Nr. 65, 67 i 
71) p. Stanisława Strzetelskiego 
trzy  rasy  po 1000 mk.

— Z s  s tra ż y  o b y w a te lsk ie j 
Ćwiczenia s tra ty  obyw atelikle| 
w Sosnowca (U-go komisariatu) 
odbywała sfa a t  do odwołania 
w e wtorki, czwartki, soboty od 
gedz. 5 do 7 po poiod. w La­
sku Sosnowieckim.

Nieobecność na ćwiczeniach 
członków strsźy  w iana być
u sprawiedliwiona.

— Z o b o w iązan ia  p rac o d a w ­
ców  w obec robotników i p ra­
cowników, pąłniącycb słu ibą 
czynną ochotniczą w wojsku 
polakiem oraz ich rodzin, w 
myśl rozporządzenia Rady Obr. 
Państwa z dnia 11 sierpnia
1920 r. (Dziennik Ustaw nr. 81) 
w yraiają  się w sposób nastę- 
pujący: 1) Stall robotnicy i
pracownicy, utrzymujący sfa z 
pracy najemnej a pełniący 
służbę ochotniczą w w ojtkn 
otrzym ają od pracodawców Jed- 
norazowy zasiłek w wysokości 
dwutygodniowego zarobku. Po 
ukończeniu słu tby  ochotniczej 
m ają prawo powrotudo pracy 
poprzedniej. 2) Zasiłek wy­
mieniony pracodawca winien 
wypłacić natychmiast po oks- 
zaniu zaśw iadetenia władzy 
wojskowej, która przyfała ocho­
tnika do czynnej służby woja* 
kcwej. 3) Członkowie rodzin 
ochotników: żcne, dsfacl ślubne 
1 nieślubne, rsdsice  oraz n ie­
letnie rodssństw o oirtym ufą 
łącznie dla wszystkich upraw ­
nionych członków rodziny od 
pracodawców, u ktćrycb p ra­
cowali ich tywlciele, połową 
ich dotychczasowego uposaża - 
nia oraz połową świadczeń w 
naturze przez eały czas peł­
nienia przez nich czynnej aluż- 
by wojskewej. Rów nłet i z 
m ieszkania, udzielonego przez 
pracodawca, korzysta nadal ro­
dzina. 4) W razie śmierci oshot* 
nika, obowiązek wypłaty ep»- 
•ażsn la  oraz udzielenia św iad­
czeń w naturze trw a jaszcze 
3 miesiące cd  dnia śmierci. To 
tam o w razie dostania sfa o- 
chotnika do niewoli lub zagi­
nięcia bez wieśei. 5) D ezer­
cja ochotnika, śmierć członków 
rodziny lub opuszczenie przez 
nich granic państw a zwalnia 
pracodawcą cd  wypłaty upo­
sażenia i świadczeń, cząśsiowo 
lub całkowicie (zależnie od

ilości pozostałych członków). 
6) Urlop ponad 2 tygodnie p o ­
woduje przerw ą w świadcze­
niach ponad 3 miesiące za
czas trw ania urlopu.

— O sob is te . W tych dniach 
opuścił miasto nasze poor, 
państw  kolej, kom iserjatu li  go 
W Sosnowcu d'Ercevllle, który 
udał sfa na front. Opuszczając 
miasto ppor. d ’Ercsville p rze ­
syła tą droga wyrazy pożegna­
n ia dla znajomych i życzliwych 
osób z Setnow ca i Będzina, 
nie mając m ctncści osobiście 
tego uczynić,

— R e je s tra c ja  poległych.' 
R ek to ra t Politechniki W srozow  
sliiel uprasza rodziny poległych 
za Ojczyzną studentów o ko­
munikowanie Sokretarjaiowi 
Politechniki imienia i nazw bka 
poległego ze wskazaniem, gdzie 
poiegł i w jak ich  okolicznoś­
ciach.

— R uchom a G ospoda im ie ­
n ia  Powietowego Komitetu R a­
tunkowego w Dąbrowie. Likwi 
dujący się Powiatowy Komitet 
Ratunkowy w Dąbrowie, prze- 
soacty ł ca  .Ruchom ą Gospodą" 
dis Żołnierza polskiego, przy 
bejowym froncie, m arek sto 
piądciesiąt tysięcy, które k ie ­
rownik Powiatowego Komitetu 
Ratunkowego p. E. Ko*<ń«ki do­
ręczył p. J. Karneyowi oełno- 
mocnikowi Powiatowego Korni 
tetu  Obrony P a ń ttttr , dołącza­
jąc od siebie na tenże cel piąć 
tysięcy marek. Biały Krzyż, 
który sa|m uje sfa .Rachom etni 
Gospodami* dla żołnierza pol- 
•kiegr, powyższe sumy p rze­
znaczył na .Ruchom ą Gospodą 
imienia Powiatowego Komitetu 
Ratunkowego w Dąbrowie" na 
froncie bolowym, przy 3 im Dy 
wizioułe Konnsj Artylerj*.

Dotąd bezpłatną pracą w tej 
.G ospedsie" ofiarowały: panna 
Jan ina Kosińska i panna Aniela 
Kobylańska z Dąbrowy, oraz 
panna Aniela Jarocińska z Sie­
radzkiego. Pożądanym byłby 
udział p»ń z Zagłębia Dąbrow­
skiego w pracy przy zbieraniu 
składek w naturze i gotówce 
na utrzym anie tej .Ruchomej 
Gospody". a

W skutek starań pannę Jan i­
ny Kosińskiej, obiecał Komitet 
Obywatelski Obrony Państw a 
Powiatu Radomskiego, robić za ­
kupy artykułów żywnościowych 
dla .G ospody" po cenach przy­
stępnych.

— K iedy  sfa n ie  ch ce  być  
o b y w ate lem  po lsk im ?... Dy 
rektor huty .K atarzyny* p. Lu­
dwik Brandenburg, zaliczony 
do stałych m iassksńców m. 
Sosnowca z amieszkający 
•tale z rodziną w Sosnow­
cu, korzystał z praw  oby­
watelstwa polskiego począw­
szy od początku psństwoweści 
polskiej aż do ostatniej chwili, 
co było dla niego i dla każde­
go innego rzeczą zrozumiałą 
i naturalną. Tymczasem, gdy 
syn p. dyrektora p, Kurt B ran­
denburg, został powołany ca  
równi z innymi miesi końcami 
do wojska, p. dyrektor przy­
pomniał sobie nagle, ża «st 
.rosyjskim  poddanym" i to je 
dynie dlatego, że nie .intereso­
wały go zupełnie sprawy pol­
skie, a obew iąski obywatela 
wobec kraju, w którym p. 
Brandenburg zamieszkuje, wy­
dały się p. dyrektorowi nagle 
za ciężkie i kłopotliwe. Zarzą­
dzi więc podobno,., w ykreśle­
nia go z ksiąg stałej ludności 
w raz z synami, jako obywa­
tele... rosyjskiego,

Sądzimy, że Mini Spraw 
W ewnętrznych, jako instancja 
decydująca rozstrzygnie należy­
cie tą  sprawą 1 wyjaśni obywa­
telom w rodzaju p. dyrektora 
Brandenburga, że kto korzysta 
z przy iłejów prawno*państwo- 
wy-ch Rzeczypospolitej, mimo 
£ •  nie czuje dla niej aympatji 
i uczuć synowskich, musi też 
spełniać i pew ne obowiązki..,

— R o zp o częc ie  lek c ji Dziś 
da. 2 w rześnia uczniowie, gim-

nazium filogicznego męskiego 
w Sielcu, zebrać sfa mają o g. 
9-ej na Mszą św. w kościele 
parafialnym w Sosnowcu, a po- 
pełudniu o g. 2 - ti  w lokalu 
szkoły przy ul. Dęblińskiej Nr. 1 
na lekcje.

— G aze ta  P elow a. O d­
dział II Armji Ochotniczej przy. 
stąpił do stałego wydania .G a ­
zety Polowei*. Pismo dla żoł­
nierzy na froncie, które bę­
dzie się ukazywać 2 razy na 
tydzień. G azety opisuje Anto­
ni Orłowski.

— A resz to w an ia . Policja 
śledcza o««dslła pod kluczem  
Michała Bogdaoowe, Floriana 
Dzlerbę z* szereg kradzieże i 
Chaima Nowaka, W ojciecha Sza- 
frugą sa pośrednictwo i kupno 
kradzionych rzeczy, oraz Jak u ­
ba W ildera, oskarżonego o po* 
siadanie fałszywej metryki uro­
dzenie, celem uchylenia się od 
poboru wojskowego.

— Teatr H Czarneckiego.
Wykonawcy .H slki" zbierali 
w czorej rzęiista  oklaski, a pię­
kna głosy pp, Wojnowskie', 
Wilkoszewftkicf, Proniewicze, 
Romicss, Nawrockiego i innych 
szeroko rozbrzmiewały po sal*, 

czyniąc duże wrażenie na słu­
chaczach. Dopełnił równisź do 
•konały balet, a całość daier 
żył sprawną ręką kapelmistrz 
Laiacki.

Dziś daną będzie fantas­
tyczną opera boffo Lahara cy­
gańska miłość z pp* W ojnowską 
i Proniewiczem w rolach głów­
nych. Ju tro  egzotyczna „Gri — 
Gri*. sobotą pełen humoru -B i- 
roo Kimmal". W niedziele Pięk­
na Helena" Offenbachs. W pró ­
bach .D w aj malcy".

2 teatru.
„On chce się zabić".

Pewien młodzian chciał się 
zabić z powodu s uwiedzionej 
miłości, ale... ale tak się złoży­
ły warunki, że oią nie zabił, i 
nie ożenił ze swym ideałem, któ­
ry o mały wioa o śmierć go nie 
przyprawił. Temat oklepany, 
rozsnu ty’ na parę faktów, mało 
posiadający w sytuacjach i dja- 
logu dowcipu, autorowi waw­
rzynów nie przysparsa. Farsa 
była grana nieco za komodjowo, 
zbyt serio, zbyt poważnie. Do­
wcip dość zresztą slaby, akcen­
towany mało. Na ogół jednak 
nasi znani artyści wywiązali się 
z zadania wcale poprawnie i 
grą awą nie razili, młmo kome­
diowego tonu — w farsie. G rą 
wyróżnili sfa . p.p. Palacz, nie­
doszły nieboszczyk, jego miłość, 
(figura niezbyt logicznie ujęta 
przez autora) Trojanowska do 
•konała gadatliwa mama Duua* 
jawska, P. Kaczorowski jak 
mógł tak podkreślał komizm po­
staci poczciwego plabsna, a p. 
Dąbrowski niedoszłego spadko­
biercy po dobrowolnym samo* 
bójcy, który samobójcą nie so 
•tał.

Dobrze zagrał? epizodyczne 
role p.p. Kaczorowska i Ce- 
dzyńika, inni artyści całości nie 
psuł*.

Sztuką .O n  chce tlę  zabić* 
zamknięto sezon letni komadjo- 
wy, prow adtony przez u ta len ­
towanego artystę p. Wissiaaz* 
kiewiesa. Za całą (ego działal­
ność, jako kierownikowi, który 
wielokrotnie ciężko się napra­
cował, aby pokonać fatalne wa­
runki, w jakich komedią prowa­
dził — składamy artyście po­
dzięką, za jego wysiłki i szla­
chetne aspiracje prowadzenia 
repertuaru  na możliwie poważ­
nym i wysokim poziomie. .Ma* 
zepa", .Ponad  śnieg” dowodzą 
czego p. W iniaszkiewicz chciał, 
jako kierownik kcmedji i d ra ­
matu. A jeśli nie zawsze jego 
praca osiągała należytą linję, 
jeśli były braki i niedokładności 
jeśli niejedna wysiłki possły na 
marne — nie jego to było 
winą.

Po sezonie komediowym roz­
gościła się znów operetka z p. 
W ojnowską i ProniawiCsem. 
Znani i cenieni to artyści. S p rę ­
żysta dyrekcja p. Czerneckiego 
robić bedzia ewojs, ale tego 
mało. Spodziewamy nią, t e  w 
teseo ie  obecnym ujrzymy sze­
reg cowych operetek, spodzie­
wamy sfa w« stępów gościnnych 
wybitnych sił artystycznych in­
nych scen, co xrasztą dyrakcja 
zapowiada i dc trzyma, licząc 
na poparcie Zagłębie, ale spo­
dziewamy się równia#, ża ope­
retka nia usunie komedji i d ra­
matu ze scauT, jak to było w 
sezonie operetkowym 'ubiegłym, 
ubogim w dramat i komedie-

J. M—ski.

Z Grodźca
Dzięki stsrenjom naszych pań, powstał 

tu. Tymczasowy Komitet Czerwonego 
Krzyża, na czele którego stanęła p. Iza­
bela Skarbińska. Komitet rozciąga p ie­
czołowitą opiekę nad rozlokowanymi w 
Grodżcu żołnierzykami z 6-go pałka uła­
nów. W tym eelu stworzono Gospodę 
Żołnierską w domach urzędniczych kopa­
lni Grodzieckiego Towarzystwa, gdzie ka­
żdy żołnierz, czy to miejscowy, czy prze­
jeżdżający, może otrzym ać za małą zapła­
tę herbatę, cbleb * masłem, z serem, wę­
dliną lab marmoladą, a nawet obiad. Przy 
gospodzie uriądzona dla żołnierzy bezpła­
tna pralnia z obsługą

Na nznanfe i wyraźnie zasługalą pp. 
S. Borysowiozowa, A. Darowa, W. Hille- 
rowa, M. Borowska i Zimna, które dnżo 
czasu i s ił  poświęcają przy dyżurach w 
gospodzie i zbieraniu datków w postaci 
gotówki, bielizn? i  artykułów  spożywczych 
Cześć takim Polkom!!!

Z Wolkowie Womornycb.
W  niedzielę dnia 22 b. m. o godz. , 

4-ej po południu w sa li zbornej kopalni 
„Jowisz* został przez pp. Czyża i p. P io­
trow ską urządzony ra u t z popisom m iej 
acowej „Lutni* i z udziałem amatorów 
ozłonków Zjednoczenia Narodowego z Gro- 
dźca, którzy odegrali dwie jednoaktówki. 
Lsatraojo u p. Wójta i „Otello w szlafro­
ku*. Zebrana licznie publiczność spędziła 
czas wesoło, dziękując owacyjnie organi­
zatorom zs przyjemną i godziwą rozryw 
kę. Dochód przeznaczono na zasilenie 
fnndnszów Czerwonego K zyża.

Ziemniaki
oraz inne ziemiopłody poleca 

w agonow o 1440
po ce n ac h  p rzy s tęp n y ch  
D O M  K O M ISO W O  H A N D L O W Y  

„ZA G ŁĘB IE- 
Sosnow iec, ul. O rla  Nr. 2.

m m  powinny pa
miętać, że ty ł­

ka Lanolinowy pnder
dla dzieci

„Pudtr Dzidzi"
z m atką Kogntek 

natychm iast nsnwa oprzałożó i zaczer­
wienienie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

sprzedaż aa Zagłębie,

v Skład. flpL M. Jagiełłowie?, 
Sosnowiec.

r**
D R O B N E  O G t O S Z Ł N i f i

£1 K; *R

P o trzeb n y  ak lepow *
z k au cią  od zaraz  do S to w arzy szen ia  
„P raca*  w  C zeladzi J439

Z aginęła
k a r ta  żyw nościow a n a  o só b  3 nr. 50551 
wy<j p rzez  mag. m S osn o w ca, c a  
im ię A n d rze ja  K ulpy. 1438

W a n e y
i n a s iać ó w k f w ynajm uje  ul. Ś red n i 
15 A dam  Hesse 1425

R óżne
m eble  do  sp rzed an ia3  M aja 18 Id aczek  

_________1431
O biady]"

k o lac je  hvg łer*czne , zd ro w e  w ydalę. 
K o łłą ta ja  5 1432

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK 1*
w Dąbrowie Górniczej.

61S

P aństw ow y U rząd  P o ś red n i­
c tw a  P racy

ul P iłsu d sk ieg o  Nr. , 16 po leca  słu żb ą  
dom ow ą, ra i m lażlni ów , a tak ż e  n ie ­
w y k w alifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  i r o ­
b o tn ic e , k a n d y d a tó w  do  te rm in u , o raz  
ru ty n o w an y ch  b iu ra lis tó w , b iu ra lis tk i 
m aszyn iatk ’, t e c h n i k ó w  p . P o tre d n i-  
c tw o bezp łatn* .__________________ ó83

C hrześcijański zaklną
Z eg arm istrzo w sk o -Ju b ile rsk i K O ch o - 
ro w icz  ul. M odrzejew ska  Nr. 47. P rzy j 
m u je  w sze lk ie  re p a ra c je  zegarm istrzów  a 
k o -ju b ile rsk ie . 991

C H A R A K T E R ,  
P R Z E Z N A C Z E N I E ,  
czego unikać, 
co przedsiębrać 
teras I w prayszlożcl, 

o k r e ś l a  
na podstaw ie M etafizyki, Psychofizjologii
I Grafologji, (badając cechy rąk i pisma)„ 
P E T E R S E N  S.-. Iv  Dr. Nauk HtrmetycanjcN.. 
Sosnow ice, K o łłą ta ja  6 (M ikoła jew ska). 

O d 4-ej do 7-ej wieczorem.

OGŁOSZENIE.

Oo wiadomości osób p r a p ą s ^ b  « j |ts h s ć
dn Umm Ijednoczoitjch kmp  P ó łaom j
Gelem ursgnlow anit zsm or.kiego raoha emigracyjnego, przeciw działania 
niepotrzebnemu przyjazdowi i wyczekiwaniu w W arsza*ie, która niekiedy 
przeciąga się po k ilka tygodni, a naw et miesięey z powodu niemożności 
otrzymania potrzebnych wis i innych trudsuśoi — państwowy Urząd Pożre 
dniotwa Pracy i Opieki nad W ychodźcami w Sosnowcu podaje do wiadomości 
publicznaj, że na zasadzie zarządzenia Urzędu Emigracyjnego przy Mini­

sterstw ie  Pracy i Opieki SpoLoinej.

W szystkie osoby, pragnące wyjechać do Sta­
nów Zjednoczonych Am eryki Północnej, w in­
ny s ię  zarejestrować w  Państwowym  Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy (ul. Piłsudzkiego Nr. 16)
o ile posiadają przez ręjeuta (notarjusza) amerykańskiego potwierdzony 
„affidavit*. Listy zarejestrowana będą przesiane do Urzędu Emigracyjnego 
w W arszawie, który w miarę możności uzyskiwania wiz i technicznych 
ułatwień wyjazdu, bądzie wzywać zarejeatrowanych według porządku, w 
jakim  zostaną zarejestrow ani, do przybycia do Warszawy, celem załatw iania 
formalności, do których obecność pragnących wyjechać je s t  nieodzowną.
Równocześnie podaje sią  do wiodomośoi wychodźców, że stosownie do roz­
porządzenia M inisterstwa Spraw W ewnętrznych z dnia 27 kw ietnia 1920 r 
(Dz. Ust. Nr. 36/20 poz. 207) mogą otrzymywać paszporty zagraniczną za 

pośredniotwem Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy i Opieki 
nad Wychodźcami

Kierownik Urzędu ( - )  TadeUSZ G c r e c k i  
1441 __________________________________________________

MYDŁO z z m r io ś s ią  67 proe. tłuszczu
(ze z n ak iem  J . C w eiganhaft) 

sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rządu 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstw o.

J .  C W E IG E N H A F T  S o sn o w iec , T arg o w a  Nr. 7 a,
UWAŻA: Wobea podszywania zią pod moją firmę, żądajeie mydła tylko zs znakiem

J. OWEIŻENHAFTA. 810

W ydawcy. Spółka W ydawnicze „K arjer Zagłębia*. Tiocsula „Spółki W ydawa, aK nr|. Zagi." Kadautor Józef Maciejowski.


